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Przedpłata kwartalna. 
wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy­
stkich poczta-h cesarstwa niemieckiego 
i w Anstryi marek 5 (Zoh. Z tu gs Pre;8 
listę fiir 1895 N . 62 Seite 35 •) w innych 
krajach: cena poznańska z dołączeniem

przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio 
łamowego wiersza. R-klamy po <u fen 
od w ersza. - Pr eklad na ięzya polak

bezpłatnie.

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
Rajchmann i Frendler, w Warszawie nlica Senatorska 22. — R. M o s s e. w Berlinie. Frankfurcie n. M., Hamburgu Lipsku, Monachium. Norymberdze, Pradze, Strasstjnrgu Stuttgardzie, Wioioiu. ArxiDwiu. foi 

Haasenstein & Vogler w Bazylei. Dreźnie, Gdańsku, Hali u. S., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Ghemnkz) Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Havas Laffit'e & Comp, w Paryża place de la mrs.

Poznań, 25 kwietnia.

Z bieżącej chwili.
Anglicy nie mają powodzenia w nawiązywaniu 

przyjaźni. Kto sobie nie przypomina hymnów, jakie 
śpiewano na cześć przyjaźni z R,>svą krótko po wstą­
pieniu na tron cara Mikołaj i IT ? Nie wiele wody 
upłynęło od tego czasu, a interesa Rosy i 
i Anglii silnie już ścierają się na dalekim 
Wschodzie. Chwilowo brzmi hasło: „Tu &>sya! 
Tam Anglia!“ Z Rosyą połączyły się wielk e 
mocarstwa, z wyjątkiem Anglii i Włoch, celem bro 
menia handlu europejskiego w Chinach wobec niebez 
pieczeństwa grożącego mu ze strony Japouii. Anglia 
zaś kokietuje chwilowo z Japonią, z tą samą Japo­
nią, którą z początku wrjny starała się ośmieszyć, 
a podczas przebiegu wrjny nigdy z uią lojalnie nie 
postępowała. Nie wiemy, jak oburzona na Anglią 
Japonia przyjmie te zalety, stwierdzamy tylko to, że 
w angielskiej i rosyjskiej polityce ujawniły się na da 
lekim Wschodzie szorstkie przeciwieństwa. Obecnie 
odzywają się w Anglii hymny na cześć przyjaźni 
z Francyą. Do Hawru wyruszył okręt angielski „Au­
stralia“ na powitanie prezydenta Faura; prezydent 
odwiedził „Australią“ a oficerowie angielscy zbratali 
się z francuzkimi, śpiewając marsyliankę. Z tego 
powodu powstał w prasie angielskiej wielki entuzyazm, 
tak, iż niektóre dzienniki przypuszczają, że prezydent 
rzeczypospolitej przybędzie do Francyi- Bardzo pię­
knie ułożyłoby się może wszystko, gdyby nie zło­
śliwy Dloncle, który powrócił z Egiptu i opo-: 
wiada Francuzom rozmaite niepochlebne rzeczy 
o gospodarce Anglików w kraju Faraonów, i gdyby 
się nie wybijała na powierzchnią kwestya neutraliza- 
cyi wybrzeży nad środkowym Nilem, kwestya, która 
w swych konsekwencyach bodaj doprowadzi do bra 
terskich uścisków i wspólnego odśpiewania marsy- 
lianki. — Sekretarz parlamentarny dla spraw ze 
wnętrznych Grey, oświadczył na wczorajszem posie 
dzeniu Izby gmin, że rząd nie otrzymał jeszcze ofi 
cyalnego doniesienia o warunkach pokoju chińsko- 
japońskiego i że dla tego nie może dać w tym wzglę­
dzie bliższych wyjaśnień. Minister skarbu Harcourt 
wniósł wniosek, dotyczący uchwalenia byłemu spea 
krowi 4000 funtów szterlingów pensyi rocznej. Wnio­
sek ten przyjęła Izba gmin, a Kair Hardie nie zna 
lazł poparcia ze swoim projektem, aby sumę tę zre­
dukować do 1000 funtów.

Wedle dzisiejszej depeszy z Tokio, przedstawi­
ciele Rosyi, Niemiec i Francyi zakomunikowali rzą­
dowi japońskiemu przedstawienia tychże mocarstw 
przeciw zaborowi lądu chińskiego. — Z Hawany do­
noszą, że przywróconą została komunikacya telegra 
ficzna z Manzanillo, główną siedzibą Martineza Cam- 
posa. Jenerał Bosch pobił powstańców pod tóuaya 
bal. Dziesięciu poległo a wielu odniosło rany. Rząd 
Costaricy przyrzekł, że na swojem terytoryum nie 
pozwoli na organizowanie wypraw przeciw Kubie- — 
Z Nowego Jorku donoszą, że komendant krzyżownika 
brytańskiego „Royal Arthur“ miał konferencyą z mi­
nistrem spraw zewnętrznych Nicaragui i wręczył mu 
ultimatum, stawiające trzydniowy termin do wypłace­
nia żądanego odszkodowania. Jeśli Nicaragua żądania 
tego nie uwzględni, to brytańskie okręty przedsięwe- 
zmą blokadę i wylądują wojsko celem zajęcia miasta 
Corinto — Rzymski sąd kasacyjny wydał dzisiaj wy­
rok w sprawie apelacyi Giolittiego. Wyrok ten znosi 
uchwałę sądu oskarżającego zarówno co do przenie- 
wierzenia dokumentów, jak i co do oszczerstwa. Do 
dalszego postępowania przeciw Giolittiemu jest zatem 
potrzebną interweneya Izby deputowanych.

* Petersburg, 24 kwietnia. Zjazd drukarski 
uchwalił jednomyślnie przyznanie prawa własności 
dla wiadomości dziennikarskich i artykułów i konie­
czność obłożenia opłatą ich przedruków w innych 
pismach.

Petersburska mennica pracuje usilnie nad bi­
ciem monety złotej, a zwłaszcza półimperyalów. W 
ciągu trzech lat, mają być wybite monety złote 
w wartości 600 milionów. „Syn Otieczewstwa“ dowia­
duje się, iż ministeryum skarbu zgodziło się na po­
większenie etatu wydatków na szkoły cerkiewno pa­
rafialne na rok przyszły do 3,500,000 rubli.

Jeden z dzienników donosi o odkryciu żył zło­
tych w okręgu donieckim.

W y b o r y.
Zgromadzenie przedwyborcze na powiat gostyń­

ski celem wyborów nowego posła do sejmu pruskiego 
w miejsce zmarłego p. Lwgendorffa,. posła z powia 
tów Leszno-Wschowa-Rawicz Gostyń, odbędzie się 
w Gostyniu w niedzielę dnia 28 kwietnia o 4 po 
południu na sali p. Jankiewicza.

Apostolski List
Ojca świętego Leona XIII

do ludu angielskiego.

(Ciąg dalszy.)
Te proste prawdy zna każdy Chrześcianin, ale 

niestety niejeden ani o nich pamięta, ani ich nie 
szanuje tak, jakby należało. Dla tego powtarzamy

ustającej pracy. Niewątpliwie liczne przeobrażenia i; 
czas przyczyuiły się do tego, że powstały rozdział 
w społeczeństwach głęboko się zakorzenił. Ale czyżby 
to miało być powodem, aby porzucić wszelką nadzieję 
wyzdrowienia, pojednania i pokoju? Żadną miara, 
jeżeli Bóg jest z nami! W tak wielkiem dziele nie 
ino 'emy stawiać się na stanowisku ludzkiem. ale 
winniśmy się opierać na wszechmocności i miłosier­
dziu Boskiem. We wiel ich, odw żtiych przedsię 
wzięciach, jeźli się je ¡(odejmuje szczerze i w rzetel­
nej myśli, lopomaga Bog człowi-kowi i właśuie wobec; 
iruduości "ka/uje się jego opatrzność w uajwiększym 
blasku. Niedalekim jest czas, w którym upłynie 
trzynaście wieków, jak Anglia przyjęła apostołów 
chrześciańskich, którzy, jak tu zaznaczamy, ze Rzymu 
zostali wysłani, a Anglia porzuciła pogaństwo i Bogu 
pierwsze owoce swój wiary ofiarowała. To podniecia 
Naszą nadzieję, bo jest to wypadkiem, który obcho­
dzić trzeba będzie publicznemi modłami dziękczyn­
nemu

(Dokończenie nastąpi.)

to z takim naciskiem, że ufność w modlitwie powinna 
być silniejszą i przypominamy słowa i przy kład ojcow 1 
skiej miłości naszego Pana Jezusa, owe słowa tak 
głębokiego znaczenia i tak bardzo polecenia godne,, 
słowa wykazujące jasno jak w radzie Bożej modlitwa 
jest taki wyrazem naszćj nieporadności jako bez', 
pieczną nadzieją osiągnęcia potrzebnej siły. „Przeto; 
ja wam powiadam, proście, a dadzą wam, szukajcie, 
a znajdziecie kołaccie, a otworzą wam. A'bowiem 
każdy który pr si. bierze, a który s: uka. znajduje 
a kołacącemu będzie otworzono.“ (Łuk. 11 9 10)
Syn Hoży powiada nam także że nasza modlitwa 
jeżeli ma być przyjemną Majestatowi Boga, musi się 
dziać w jego imię i w imię jego zasługi: „Zaprawdę, 
zaprawdę wam powiadam : Jeśli o co prosić będziecie 
Ojca w imię moje, da wam. Dotychczas o nic nie 
prosiliście w imię moje. Proścież, a weźmiecie, aby 
radość nasza była dosko atą.“ (Jan. 16, 23, 24).
I potwierdza to przypomnieniem delikatnćj miłości ro­
dziców do dzieci, powiada: „Jeśliź tedy wy będąc 
złymi umiecie dawać dobre datki dzieciom waszym : 
jakoż daleko więcój Ojciec wasz z Nieba da ducha 
dobrego tym, którzy go proszą.“ (Łuk. 11. 13.)
A jakżeż bogate są wspaniałe dary, zawarte w do­
brym duchu.

. Największą ze wszystkich jest owa ukryta siła 
o którój Chrystus powiada: „Zadenci do muie przyjść 
nie może, jeśli go Ojciec, który mnie posłał, nie po 
ciągnie.“ (Jan VI, 44) Ludzie, którzy się przejęli 
terai naukami, muszą się przecież czuć pociągniętymi 
do prawowiernej modlitwy. Jak gorąco odmówią tę 
modlitwę, z jakim żarliwym zapałem w nićj prze­
trwają podług przykładu Jezusa Chrystusa, który 
chociaż niczego się nie obawiał i niczego nie potrze* 
bował, „nocował na modlitwie Bożćj“ (Łuk. VI, 12) 
i „modlitwy i pokorne prośby z wielkiem wołauiem 
i łzami ofiarował“ (Do żydów V, 7) „A czyniąc to, 
chciat modlący stać przed swoim Ojcem, przypomi­
nając, że był w ówczas naszym nauczycielem“, jak to 
czcigodny Beda, owa ozdoba waszego narodu, słusz­
nie zauważył (in ev. St. Joan XVII). Nic a oli uie 
dowodzi nam jasuiej i wyraźniej nakazu i przykładu 
naszego Boskiego Zbawiciela codo modlitwy, jakjego 
ostatnie przemówienie do Apostołów w osta'nich smu 
tnych chwilach jego żywota, kiedy to wznosił oczy ku 
niebu, błagał ustawicznie Ojca swego i prosił o naj­
ściślejsze złączenie swych uczniów w' wierze, jako naj­
wymowniejszy dowód Boskiego posłannictwa, które 
właśnie przekazać im zamierzał.

Nie ma dla nas pożądańszój myśli, jak o szczę 
śliwem zjednoczeniu w wierze i w tym duchu, o któ 
rego nasz Pan i Zbawiciel w swej gorącej modlitwie 
prosił, o tem zjednoczeniu, które zawsze jest korzy- 
stuem i dziś więcej niż kiedykolwiek koniecznem 
we wewnętrznych i zewnętrznych interesach świe­
ckich wobec głębokich rozdwojeń i zamieszań. Co do 
Nas, to obserwujemy znaki czasu, napominamy i 
wskazujemy na przyszłość, a za przykładem Zbawi­
ciela i parci Naszym apostolskim urzędem, nieprzer­
wanie modliliśmy się i modlimy jeszcze o nawrócenie 
ludów chrześciańskich, które stoją odłączone od da­
wniejszej jedności. W ostatnich latach często wyra­
żaliśmy to życzenie, a spełnienie jego było Naszem 
staraniem. Nie daleki może jest czas, w którym się 
stawić będziemy musieli przed Bogiem, aby Paste­
rzowi ludów złożyć rachunek z Naszego włodarstwa, 
a jak szczęśliwymi bylibyśmy wtenczas, gdybyśmy 
mu mogli przedłożyć owoc — spełnienie tych na­
szych życzeń, które On polecił. W obecnych cza­
sach zwracają się nasze myśli z miłością i nadzieją 
do narodu angielskiego. Widzimy te liczne dobre 
sprawy, które łaska Boska w tym narodzie sprawiła. 
W idzimy, że dla wielu są te rozdwojenia religijne i 
zamieszania, rozdzielające naród, bardzo bolesnemi; 
widzimy, że inni uznają potrzebę silnej ochrony 
przeciw wciskaniu się nowoczesnych błędów, które 
zbytnio schlebiają życzeniom upadłego charakteru, 
zboczonego rozumu. Widzimy także, jak z każdym 
dniem wzrasta 1 czba religijnie uspcsobionych, myślą­
cych ludzi, starających się o połączenie z Kościołem 
katolickim. Nie znajdujemy prawie wyrazu, aby 
oznaczyć, jak w Nas te i inne znaki miłość do Zba­
wiciela pokrzepiają. Podwajamy nasze gorące mo- 
dlitwy i błagamy o zupełniejszą miarę łaski Bożćj, 
któraby wylana na tę szczęśliwie przygotowane du 
sze, przyspieszyło spełnienie tak gorącego praguienia, 
„abyśmy się wszyscy skupili w jedność wiary i po­
znanie Syna Bożego“, (Efezy IV, 13) i „azbyśmy się 
starali, aby zachować jedność ducha w związce po­
koju, jedno ciało i jeden duch, jak jesteście wezwani 
w jednej nadziei wezwania waszego, jeden Pan, jedna 
wiara, jeden chrzest“ (Efezy IV 3 5).

Ze szczerem sercem zwracamy się przeto do 
was wszystkich w Anglii, do wszystkich bez względu 
na społeczność i stosunki, do których należycie, a 
zwracamy się ze życzeniem, aby was w świętej po­
łączyć jedności. Błagamy was, abyście, jeśli chcecie 
sobie zapewnić zbawienie, zwrócili się w pokornej i 
statecznej modlitwie do Ojca Niebieskiego, tego da­
wcy światła, który z Ojcowską mocą prowadzi nas do 
dobrego. Nie ustawajcie w błaganiu o oświecenie ku 
poznaniu prawdy w jej całej pełni i wzywajcie ćhwa 
lebne Imię, pomnąc na zasługi Jezusa Chrystusa, 
„przodka i kończyciela wiary naszej“, (do Żydów XII, 
2), który umiłował Kościół i samego siebie wydał 
zań, aby go poświęcił i aby sam sobie wystawił Ko­
ściół chwalebny. (Do Efezów V, 25—27).

Mogąc powstać przed nami trudności, ale nie 
mogą być one tego rodzaju, aby mogły wstrzymać naszą 
apostolską gorliwość, albo położyć tamę naszej nie­

Drugie czytanie projektu
o utworzeniu nowój komisyi jeneralnej

dla Prus Wschodnich.

żeby od nich instancje były w zwykłym procesie 
administracyjnym aż do najwyższego sądu administra­
cyjnego.

Komisarz rządowy Sachs wykazał statystycznie, 
jak mało uzasadnione są skargi konserwatystów na­
przeciw komisyi jeneralnćj miotane, w szczególności 
też podnoszone naprzeciw komisyi w Bydgoszczy.
Po nim bezpośreduio powstał minister róluictwa, wy­
wodząc i od siebie bezzasadność i zarzutów i żądań 
konserwatystów. Wskazywał na to, że komisya je­
neralna na mocy ustawy jak dawnićj przy regulacyi 
separacyjnćj. tak teraz przy parcelacyi rentowćj jest 
włf.dzą udzielną, nie zależną w niczem od władz ad­
ministracyjnych i samorządowych. Powstał z mocą 
naprzeciw konserwatystom, że przyzwolenie swe ua 
projekt ustawy o komisyi jeneralnej na Pfa87. 
Wschodnie czynią zależuem od warunków z iuućj 
wcale dziedziny, do czego wcale nie mają prawa 
parlamentarnego; żądał, żeby postulata swoje osobno 
sformułowali i podali je osobno, nie przy dyskusyi 
nad tem prawem. Wskazywał tćż na to, że oni 
specyficzni agraryusze, nie przystając na ono prawo, 
najwięcćj sami rolnictwu zaszkodzą, ubezwładuiając 
szybszy postęp pracy komisyi jeneralnćj nie tylko 
parcelacyjnćj, lecz i separacyjnćj.

Konserwatyści filipiką ministra rolnictwa ponie­
kąd stwożeni, choć protestowali, przeciw, orzeczeniu 
ministra, które ten zresztą cofnął, żeby się nie poró­
żnić z Izbą, ale czynili to słabo i pomrukiwaniem 
tylko.

Zdumienie ogarnęło konserwatystów, gdy z po­
śród liberałów dr. Sattler oświadczył się przeciw od­
dawaniu decyzyi w sprawach parcelacyjnych wydzia­
łom powiatowym, które za wcale nieodpowiednie do 
tego uważał.

Ale wnet ich odwagę podniósł minister finan­
sów, który pozwolił sobie korektury swego kolegi mi­
nistra rolnictwa choć we formie grzecznęj, wyrażając 
się, że ten zapewne to samo, co on myślał; przyznał 
konserwatystom prawo parlamentarne stawiania kon- 
dydycyi sine qua non, choć przestrzegał przed jego 
użyciem już przez wzgląd, na tę możność, że kiedyś 
mogłaby być inna większość sejmowa, z którą, gdyby 
taka praktyka parlamentarna się wkradła, rządowi 
trudnoby było przyjść do ładu.

Dowodził tegoż, co liberał Sattler, że niepodo- 
bno sprawy parcelacyi rentowćj zależnej czynić obok 
generalnćj komisyi od drugiej jeszcze władzy, od 
wydziałów powiatowych, z których każda wychodzi 
z innego punktu widzenia, bo komisya z szerokiego 
poglądu na dobro państwa, wydziały z poglądu na 
lokalne interesa powiatu.

Wywodził, że interesa te lokalne jak najzupeł­
niejszego doznawać będą zresztą uwzględnienia, gdy 
komisya o każdćj parcelacyi doniesie wydziałowi po­
wiatowemu, tak że ten wszelkie wątpliwości już może 
wyłuszczyć, a w razie gdy na nie komisya się nie 
zgodzi, decyzya zależeć będzie od Ministerstwa (Ober- 
andeskulturratb).

Jeszcze drugi komisarz rządowy Halley prze­
mawiał za koniecznością przyjęcia projektu prawa. 
Izecz niesłychana, że czterech z ławy ministeryalnćj 

tuż po sobie skruszyć usiłowało perswazyą twardy 
opór konserwatystów.

Z tych Unruh pierwszy odezwał się teraz; ale, 
chociaż stanął poniekąd w obronie komisyi jeneralnćj, 
pochwalając to, że drobne udziały wydzielała robo­
tniczym familiom, żeby stworzyć osiadłą klasę robo­
czą, jednak od żądania uregulowania czynności jćj 
przez nowe prawo osobne nie odstąpił.

Ale tuż po nim przemawiający wolno-konserwa- 
tywny baron Zedlitz posunął się aż do twierdzenia, 
że żyjemy w bezprawiu, w stosunkach prawem nie 
uregulowanych, i że koniecznie domagać się musi od­
dania decyzyi wydziałom powiatowym, gromiąc 
Sattlera za jego nieufność do tych władz autono­
micznych.

Jeszcze raz powstał minister fiuahsów z pers­
wazyą, żeby konserwatyści nie odrzucali prawa; że 
odrzuciwszy je, pozostawią rzeczy in statu quo. choć 
nań sarkają; że komisya jeneralna na Prusy Wscho- 
duie potrzebna już nawet dla regulacyi separa­
cyjnych.

Coraz miękcićj przemawiał. Dla pozyskania 
życzliwości już uie odmawiał stanowczo uregulowania 
w drodze nowego prawa; ba, posunął się tak dalece, 
że wyraził radość swą z krytyki nad czynnością je­
neralnćj komisyi; a bił w to, że przecież rząd z kon­
serwatystami jest jedućj myśli, i do jednego celu 
zmierza przy rentowćj parcelacyi

Poparł ministra liberał Ehlers zarzucając, że 
konserwatyści obstrukcyjną politykę prowadzą, ni­
czem nieusprawiedliwioną naprzeciw ministerstwu, 
które z jego łona powstało; że przez to nawet w 
kraju się narażą, iż z marnych przyczyn opierają się 
dojściu prawa tak bardzo potrzebnego przedewszy- 
stkiem rolnictwu.

Nasz poseł dr. Hzepnikowski stanął w obronie 
komisyi jeneralnej i słusznie wykazywał, że, co za 
błąd jćj poczytano, było prawdziwym czynem spo­
łecznym, a to nie tylko tworzenie drobnych osad ro­
botniczych, lecz i osad półwłościańskich, na które 
łacnićj zdobyć się ludziom, co z pracy rąk się dora­
biają; zakończył wezwaniem, żeby nie jakąś teoryą, 
lecz doświadczeniem rządzono się w komisyi, a nigdy 
względami polityki. Jego wykładu przeciwnicy wy­
słuchali z uwagą. Ale, że wydano hasło, żeby nie 
wszczynać „Polendebatte“, żaden z następnych mów­
ców nie zaczepił przestrogi o niemieszaniu polityki 
do sprawy parcelacyi rentowćj.

Berlin, 27 kwietnia.
W pierwszym dniu po wakacyach wielkano­

cnych przyszedł pod obrady sejmowe w drugiem czy­
taniu projekt prawa o utworzeniu nowój komisyi je- 
neralnćj ua Prusy, Wsckodnie, które w ten sposób 
wyjęte byłyby z pod komisyi w Bydgoszczy.

Zdawałoby się, że projekt tak oczywistą po­
trzebę uwzględniający, gdy komisya jeueralna w Byd 
goszczy, regulująca separacye, a teraz przeprowadza­
jąca parcelacje ua dobra rentowe, zbytnio przecią­
żana jest pracą, wszyscy od razu przyjmą bez wiel­
kiej dyskusyi.

Aliści konserwatyści skorzystali z tej sposobno­
ści, żeby na rządzie wymódz zmiany w samemże pra­
wie rentowem, oczywista w duchu nam Polakom nie 
przyjaznym.

W pierwszem czytaniu nad tym projektem ja­
wnie to wypowiedzieli, że nie mogą pozwolić na to, 
ażeby komisya jeneralna przez parcelacyą rentową 
współzawodniczyła z komisyą kolonizacyjną; że po­
czytać jej to muszą wprost za wykroczenie, iż par­
cele rozdając osadnikom polskim i w tych okolicach, 
rtóre komisya kolonizacyjna Niemcami obsadza, dzia­
łała wbrew i interesom państwa i wbrew prawu ko- 
onizacyjnemu; stawili nawet wyraźne żądanie, żeby 

komisya jeneralna zasięgała wskazówek od komisyi 
kolonizacyjnćj.

Najmocniej przemawiali w onezas zatém Tiede­
mann z Babimostu, który posunął się aż do niedo­
rzecznego twierdzenia, że nasza Spółka ziemska jest 
agenturą komisyi jeneralnej, i mały a czupurny land- 
rat ze Szlązka Heydebrandt Laza. Niestety 1 popar­
cie z góry znaleźli u nowego ministra rolnictwa 
Hammersteina, który oświadczył się z gotowością, że 
rząd będzie się starał o to, iżby komisya jeueralna 
nie paraliżowała działalności komisyi kolonizacyjnćj.

Piorunująca mowa posła naszego Czarlińskie- 
go, który w onczas napiętnował należycie to nowe 
targnięcie się na równouprawnienie polskich obywa- 
wateli w Prusiech, piorunujące tćż wywarła wraże­
nie, zwłaszcza że kończyła się zwrotem do społeczeń­
stwa naszego, żeby i przez tę nową niegodziwość nie 
dało się zbić z torów legalności.

Rzecz całą oddano do osobnój komisyi parla- 
meutarnćj, gdzie już nikt nie śmiał jawnie odezwać 
się z tćm, żeby z komisyi jeneralnej uczynić drugie 
wydanie komisyi kolonizacyjnćj.

W komisyi parlamentarnej, w której z naszych 
posłów brał udział dr. Mizerski, a przewodniczącym 
był prof. DMrich, co za nami przy pierwszem czy­
taniu odzywał się, ale potrosze z restrykeyami ger- 
manizatorskiemi, konserwatyści zmienili taktykę. Nie 
domagali się wprost wykluczenia Polaków całkowicie 
lub w części od dobrodziejstw prawa rentowego, lecz 
wyszukiwali błędy komisyi jeueralnćj w regulacyi 
pârcelacyjnéj i rzekomo dla uniknięcia ich na przy­
szłość, żądali w trzech rezolucjach nowego uregulo­
wania jćj czynności przez osobne prawo w przyszłej 
sesyi sejmowej. Ministerstwo oświadczyło się zaraz 
w komisyi z gotowością tego uregulowania przez 
osobną iustrukcyą od siebie. Przeciw tym rezolucyom 
głosowało jedynie centrum wraz z naszym posłem, 
wiedząc, że one przeciw nam wymierzone.

Oświadczenie ministerstwa nie zadowoliło jednak 
konserwatystów.

W drugiem czytaniu dzisiejszem nad projektem 
prawa landrat Gerlich z wolnokonserwatystów, a 
Putkamer z Pławt z konserwatystów z góry zapo­
wiedzieli, że jeżeli rząd przed trzeciem czytaniem nie 
oświadczy się z gotowością uregulowania prawnego 
parcelacyjnej czynności komisyi jeneralnej, to w trze­
ciem czytaniu głosować będą naprzeciw projektowi; 
prawa, tak że osobućj komisyi jeneralnćj na Prusy 
Wschodnie nie dopuszczą.

Przytem rozwodzili się nad rzekomemi błędami 
komisyi jeneralućj. Putkamer z osobna jeszcze 
oświadczył, że konserwatyści nie mogą poprzestać na 
instrukcyi ministeryalnćj dla komisyi jeneralnćj, gdyż 
p. Hammerstein jako minister nie jest wieczny; muszą 
oni żądać prawnego uregulowania. Zażądali, żeby 
decyzyą komisyi jeneralnćj przy parcelacji uczynić 
prawnie zależną od opinii wydziałów powiatowych



Nie poruszył jéj Gerlich, który ponownie prze­
mawiając, przybrał ton coraz butniejszy, że choć się 
czuje na wskroś konserwatysta, tam gdzie wątpliwo­
ści mu się nasuwają, czy rząd na dobrej drodze kro­
czy, nie może mu przytakiwać ; wygadał się, oczywi­
ście ośmielony radością ministra nad krytyką komisyi 
ze strony konserwatystów, że w ich łonie powstała 
już myśl, czyby nie nadawała się utworzyć z mężów 
światłych stałego nadzoru nad czynnościami komisyi. 
Mocno obstawał za niegłosowaniem za komisyą osobną 
na Prusy W,, motywując, że po co dwoje tła mieć 
za jedno dotychczasowe. Ciekawe to, że zapowiadał, 
iż wszyscy parcelauci z poręki komisyi jeneralnćj osa­
dzeni, wnet zbankrutują.

Prezydent Tiedemann, ten który niedawno ka­
zał bić na chłopa polskiego dla tego jedynie, że pracą, 
oszczędnością nie da się wyprzeć chłopu niemieckie­
mu, osobny zarzut czyni komisyi jeneralnej, że 690 
osadników polskich przyjęła; a nadto posunął się do 
tego oświadczenia, że gdyby był wiedział, iż komisya 
jeneralna, która w regulacyach seperacyjnych dawniój 
rozstrzygała tylko kwestye prawa prywatnego, teraz 
będzie miała oddane sobie sprawy prawa publicznego, 
toby był głosował przeciw prawu rentowemu.

Minister rolnictwa, który dotychczas milczał, 
podniósł się, żeby wykazać bezzasadność twierdzenia 
p. Tiedemanna ; a sprostowanie to dał dla tego, że 
takie r twierdzenia rzuca w świat królewski prezydent 
rejencyi“.

Z przemówienia liberała Bohrechta, dawnego 
ministra, który żądał przyjęcia projektu o komisyi na 
Prusy, ale zarazem oświadczył się za nowem uregu­
lowaniem prawnem czynności komisyi, ale nie godził 
się na niekorzystną opinią Sattlera o wydziałach po­
wiatowych, jako instancyi decydującej, okazałoby się. 
że liberałowie głosować teraz będą za ustanowieniem 
osobnej komisyi jeneralnćj na Prusy Wschodnie, ale 
że przy obradach nad poddaniem komisyi jeneralnćj 
wydziałom powiatowym, zapewne się kiedyś podzielą.

Z Centrum mówca jedyny Im Walie uzasadnia­
jąc głosowanie Centrum w komisyi, a 'teraz w Izbie 
naprzeciw rezolucyom konserwatystów i liberałów do­
skonale scharakteryzował całą taktykę konserwaty­
stów. Powiedział im, że dotychczasowa czynność je­
neralnej komisyi, choćby dawała pole dla krytyki 
jest pierwszym krokiem na drodze nieznanej. Że żą­
danie nowego uregulowania prawnego, jest wprost 
nieuzasadnione ; i że wątpliwości nastręcza nie prawo 
samo o rentach, lecz w to prawo wątpliwości wnoszą 
konserwatyści ; a że on z całego występowania odnosi 
to wrażenie osobiste, iż konserwatyści wymyślają so­
bie powody niezadowolenia, bo rzeczywistego powodu 
nie chcę dzisiaj jawnie wypowiedzieć.

W samo sedno ugodził ; że dotknął bolączki, 
okazało się z okrzyku oburzenia, żeby im nie podsu­
wać intencyi.

Aliści tę intencyą oni wypowiedzieli przy pier- 
wszem czytaniu. Było nią poddanie komisyi jeneral­
nćj pod cele komisyi kolonizacyjnćj. Teraz ubocznie 
sterują do tego celu, chcąc wymódz na rządzie pod­
danie komisyi jeneralnćj wydziałom powiatowym, pe­
wni, że wtedy Polacy faktycznie albo całkiem, albo 
w wielkićj części pozbawieni będą dobrodziejstw 
prawa rentowego. To „bischen politische Heuchelei“, 
do którćj raz książę żelazny się przyznał, odsłonić się 
musi niebawem.

Mowa dr. Rzepnikowskiego,
wypowiedziana w dniu 23 b. m. w sejmie pruskim 
przy obradach nad drugiem czytaniem projektu 
dotyczącego utworzenia nowćj komisyi jeneralnćj 

dla Prus Wschodnich.

Niniejszy projekt sprawił, że dotychczasową 
działalność komisyi jeneralnćj poddano różnorakićj 
krytyce. Najwięcćj podnoszono, że reskrypt ministe- 
ryalny z roku 1892, na mocy którego przyznano 
komisyi jeneralnćj kompetencye władzy, sprzeciwia się 
ustawie z r. 1876. Nie podzielam tego zapatrywania 
i przeciwnie jestem zdania, że rozporządzenie to było 
bardzo koniecznem w interesie ustawy rentowej. 
Gdyby bowiem pozwolenie na osiedlanie się zależnem 
być miało jeszcze od osobnego policyjnego zezwole­
nia, to komisya jeneralna miałaby zupełnie związane 
ręce, a dla interesentów tj. osadników i parcelantów 
skutkiem takiej rozwlekłćj procedury powstawałyby 
takie trudności, że większa część interesów skutkiem 
tego by się rozbiła. Porównanie z komisyą koloni- 
zacyjną, która bez kompetencyi samodzielnćj władzy, 
załatwia kolonizacyą wewnętrzną, zupełnie jest chy­
bione. Komisya kolonizacyjna, która z funduszy 
państwowych zakupuje dobra, może w uwolnionej od

Powieść z czasów Konfederacyi Barskiej.

Według starego rękopisu opracował

KRUK.
---------- -»k ---------

CZĘŚC PIERWSZA.
(Ciąg dalszy. — Zobacz nr. 94.)

Choć skończył, chwil kilka jeszcze panowało ponure 
milczenie. Szlachta stała niema, jakby w odrętwieniu 
z wielkićj grozy. Ten i ów patrząc na oblicze męczennika 
zapadłe, wypełzle, chorobą i trudami zjedzone, nie móg 
się od westchnienia/wstrzymać. Nareszcie szlachcic jeden 
miększego serca od drogich wybuchnął głośnym płaczem.

Consumatum est — wołał łkając — dla nas wszy­
stko się skończyło! Nie mamy kraju, nie mamy króla, 
nie mamy prawa! Każden, kto nas. najdzie, pojmać 
i zabić nas może, jakto napisano w ewanielii świetói 
o Kainie!

Na to hasło zgiełk i zamięszanie wszczęły się nie 
do opisania. Jedni łamiąc ręce narzekali i płakali, 
drudzy klęli, odgrażając się i pobrzękując szablami^ 
inni wrzeszczeli niby w szaleństwie: „Wydają nas na 
rzeź, na łup, na bąnicyą, ślą na Sybir... Do broni! 
Biada zdrajcom!... Śmierć im!“

Chcąc koniec położyć burzy coraz się wzmagają- 
cćj, a może własną wymową zabłysnąć, starościc wsko­
czył na ławę i zaczął wrzeszczeć głośno.

Panowie bracia uciszcie się! Proszę o głos! Si­
lentium! Silentium!

długów włości spokojnie odczekać dalszego rozwoju 
stosunków, choćby to się ciągnęło jak najdłużej. 
Prywatny właściciel nie może tak długo czekać.

Jeżeli bowiem zdecyduje się na rozparcelowanie 
swćj posiadłości, bądź w części, bądź w całości 
i zamieni je na osady rentowe, to zmiana całego 
urządzenia gospodarstwa, jako to usunięcie zbytecz­
nego inwentarza itd. wymaga ile możności szybkiego 
przeprowadzenia całej procedury. Właściciel musi 
mieć pewność, że pozwolenie nie zależy od niepew- 
nćj decyzyi wszystkich możliwych instancyi admini­
stracyjnych, a to wtedy tylko być może, jeżeli jedna wła­
dza tj. komisya jeneralna, o tem będzie decydowała.

Podnoszono dalój, że komisya jeneralna w swćj 
działalności postępuje często zbyt szybko i że nieco 
wolniejsze tempo byłoby pożądanem. Kto z tego 
zwolnienia tempa odniesie jaką korzyść, jest dla każ­
dego, który nieco bliżćj przvpatrzył się praktycznemu 
rozwojowi osadnictwa rentowego, rzeczą niepojętą.

Przeciwnie skarżą się właśnie bardzo na zbyt 
powolne załatwianie spraw ze strony komisyi jeneral- 
nej. Przyznaję. że często skargi te nie są uzasa­
dnione. Jedno jednak wydaje mi się rzeczą pewną: 
jeżeli całe osadnictwo rentowe nie ma być sparaliżo­
wane, to parcelant musi w przywileju komisyi jene- 
ralnej jako władzy mieć rękojmią, że ona po zbada­
niu stosunków zapewnić mu może pozwolenie na par- 
celacyą, aby mógł przystąpić do wykonania parcelacyi 
dóbr rentowych.

Jak bowiem sprawa ta przedstawia się w rze­
czywistości? Właściciel, który zamierza swoją posia­
dłość rozparcelować, winien w pierwszym rzędzie 
upewnić się. czy znajdzie nabywców Musi dla tego 
wyszukać ich i umówić się z nimi co do ceny i roz­
miarów parcel. Jeżeli w ogólności nabrał przekona­
nia. że znajdzie się dostateczna liczba nabywców, 
wtedy podaje wniosek do komisyi jeneralnej o wdro­
żenie postępowania rentowego. Wtedy też chodzi 
mu o to, by decyzya jak najrychlej nastąpiła, inaczej 
nabywcy znikną. Jeżeli zaś nabywcy na przyzna 
nych im tymczasowo parcelach poczną się urządzać, 
to szybkie ostateczne uregulowanie stosunków jest 
dla obu stron w wysokim stopniu pożądanem. Ko­
misya jeneralna może przecież odnośne stosunki do­
kładnie zbadać i postępować z największą skrupulat­
nością. Ale, sądzę, że nie potrzeba, żeby akta ty­
godniami i miesiącami leżały na półkach, gdyż taka 
rozwlekła procedura nie poprawi chyba interesu.

Co się tyczy ekonomicznój strony tworzenia 
włości rentowych, to komisyą jeneralną spotyka wie- 
okrotnie zarzut, że urządziła za małe parcele. Ten 

zarzut jest zupełnie nieuzasadniony, i należałoby w 
wysokim stopniu ubolewać, gdyby komisya jeneralna 
wskutek takićj krytyki chciała się pozwolić odwieść 
od zainaugurowanój w trafnem rozumieniu stosunków 
praktyki.

(Bardzo słusznie! na ławach polskich.)
Kto zna rzeczywiście stosunki przynajmniśj 

w naszój dzielnicy, ten przyzna niewątpliwie, że urzą­
dzanie małych włości rentowych jest daleko ważniej- 
szem pod względem ekonomicznym i socyalno-polity- 
cznym, aniżeli tworzenie większych gruntów chłop­
skich. Liczba ubogich ludzi, którzy przez pilność i 
oszczędność uzbierali sobie tyle, aby nabyć grunt 
10 —20 morgowy, jest w stosunku do liczby tych, 
którzy mogą nabyć 50 lub więcej morgów, tąk 
wielka, że ostatnia właśnie ustępuje na bardzo da­
leki plan. .Ażeby tych ubogich ludzi przywiązać do 
roli, aby przeszkodzić temu, by nie wyemigrowali 
czy to do Ameryki, czy też do większych miast lub 
obwodów przemysłowych gdzie pomnażają proletaryat 
robotniczy, jest ustawa o włościach rentowych jedy­
nym środkiem na wytworzenie osiadłego stanu ro­
botniczego, który się przy tem może pomyślnie roz­
wijać i zdolny jest usunąć skutecznie coraz dotkli­
wiej dający się uczuć brak robotników.

(Bardzo słusznie!)
Z moich wielostronnych doświadczeń mogę 

tylko potwierdzić, że właśnie tak zw. zagrodnicy 
(K&ttner) z posiadłością 15 do 20 morgów daleko 
lepiej się rozwijają, aniżeli więksi chłopi na większych 
posiadłościach.

(Bardzo słusznie! na ławach polskich.)
Jako dyrektor Spółki pożyczkowej, do którój 

należy 1500 członków, składających się prawie wy­
łącznie z drobnych właścicieli gruntu, robię codzien­
nie doświadczenie, że właśnie ubodzy ludzie, zagród 
nicy, oszczędzają najwięcej pieniędzy, podczas kiedy 
więksi chłopi codzień w większe popadają długi.

(Bardzo słusznie!)
Że tak jest w istocie, potwierdza się w tem, 

że właśnie ci więksi chłopi coraz częściój stawiają 
do jeneralnych komisyi wnioski, aby ich większą 
własność przez utworzenie parceli zmniejszyć. Sam 
zmysł zachowawczy wiedzie ich na właściwą drogę,

Chwilkę trwało zanim wzburzone umysły, niby 
rozhukane bałwany morskie, nieco się uspokoiły.

Starościc silić się musiał zrazu, aby być sły­
szanym.

— Panowie bracia! — mówił — w zgiełku i wrza­
wie nic dobrego ani mądrego nigdy jeszcze się nie zro­
dziło. Vir prudens taciturnus Do uczynku zdolen tylko 
rozważny mąż i stateczny. Nie lamentować nam, nie 
sromać się, wykrzykiwać, ale wypada działać- Więc się 
uciszcie panowie bracia! a posłuchajcie, co wam chcę 
jeszcze powiedzieć!

Rzeczono tu, jakoby rzeczpospolita nasza w toni 
ostatecznćj się znajdowała, in labe et pemicie. Ja 
twierdzę, że fałszywie rzeczono. Wspomnijmy tylko, 
na jakie sto lat wstecz się cofnąwszy, jakto olim za 
króla Jana w rzeczypospolitój naszój wyglądało. Ante- 
cesorowie nasi1 nie z jednym tylko wrogiem mieli do 
czynienia, jak my dzisiaj. Zgraja zajadła ze wszech 
stron niby dzika orda zalała ziemię, łupiła, paliła, po­
brała grody, nawet stolice nasze. Naonczas rzec było 
można z większą racyą niźli dziś, rzeczpospolita kona... 
moribunda, inundata. A jednak nie skończyła, odżyła 
raczéj. I czem się to stało? Oto tem, że pradziady 
nasze szable nosili przy boku. I my nosimy je także. 
Więc nie koniec rzeczypospolitój. Nigdy! Tak długo, 
dopóki szlachcic oręż ma przy boku...

Korzystając z pauzy, jaką w mowie swój zrobił, 
zatknąwszy się starościc, zabrał głos p. Maciej Czeczott, 
mniemając, że czas jego nadszedł.

— Słusznie odezwał się swym tubalnym gło­
sem — p. starościc aluzyą czyni do szabel naszych, 
szabla to pierwszy i ostatni argument naszego narodu. 
Wszelako szabla zardzewieć może, skoro rycerz nie za­
żywa jój jak powinien. I byłaby zardzewiała u panów 
braci za czasów Jana Kazimierza, gdyby się nie był

że możności dalszego istnienia oczekiwać mogą jedy­
nie po rozparcelowaniu swego gruntu. Prawda nie­
stety, że komisya jeneralna odrzuca prawie bez wy­
jątku takie wnioski, ponieważ nie ma to leżeć w in­
teresie państwa rozdrabniać gospodarstwa chłopskie. 
Mam to silne przekonanie, że w przyszłości i to za­
patrywanie pod pewnym względem zostanie zmodyfi­
kowane, tak samo, jak też jest rzeczą największego 
ubolewania godną, iż zakupna adjacentów w ostatnim 
czasie ze strony komisyi jeneralnej coraz większych 
doznają trudności. Wiem z własnego doświadczenia, 
że istnieje wielka liczba zagrodników, którzy ze 
2—4 morgach, jakie posiadają, nie mogą wyżyć. 
Mieszkają oni we wsiach chłopskich, w których po 
większćj części dokupno ziemi jest wykluczone. Otóż 
nadarza się pomyślna okazya, że sąsiedni wielki wła­
ściciel ziemski w bezpośredniój bliskości chce sprze­
dać jako włości rentowe cząstki swego gruntu. Za­
grodnicy atoli muszą z ciężkiem sercem zrezygnować 
z tego dokupna, ponieważ komisya jeneralna nie chce 
do tego interesu podać pomocnój dłoni.

(Słuchajcie! słuchajcie!)
Kończę życzeniem, aby tak jeneralna komisya 

w Bydgoszczy, jako też nowo powstać mająca dla 
Prus Wchodnich opierała się raczej na doświadcze­
niach, aniżeli na teoryach, aby popierała z całych 
sił powstawanie mniejszych włości rentowych od 15 
do 30 morgów, jako też dokupna adjacentów, i aby 
w tych czysto ekonomicznych sprawach rozstała się 
z wszelką polityczną tendencyą.

(Oklaski na ławach polskich.)

Myśli polityczne.
Ten kto chce gwał em odgrywać ważuą rolę 

w wypadkach wielkiej doniosłości, nie rozumie nigdy 
dobrze, co mu czynić wypada i będz,-e tylko innym 
zawadzał... Niema pożytku dla sprawy ojczystej z onych 
czczych gadanin, z owego rozprawiania bez końca 
i miary nad położeniem kraju. Nie bywa w nith 
prawdy i szczerości ani i a lekarstwo. Każdy gani 
lub wynosi pod niebiosia tego lub owego, według 
własnego widzimisię, fałszywie i uajniesprawiedliwiej 
w świecie.

Lew hr. Tołstoj, „Pokój i Wojna.“

Z parlamenta niemieckiego.
(76 poiiedzenie.)

Berlin, 24 kwietnia.
Początek o godz. I1/*.
Przy stole ministeryalnym: Boetticher, hr. Po- 

sadowsky i inni.
Na ławach poselskich pustki, galerye dobrze 

zapełnione.
Na wniosek hr. Hompescha wybrano przez akla- 

macyą w miejsce dep. Hollenfera na sekretarza dep. 
Normanna (zachow.) poczem przystąpiono do drugiego 
czytania noweli o zmianie taryfy celnćj.

Bez dyskusyi przyjęto wniosek dotyczący ocle­
nia wszystkich nieszlachetnych kruszców, oraz metali 
posrebrzanych lub pozłacanych. Na miód sztuczny 
i naturalny nałożono cło za 100 kilogr. 36 m

Następnie rozwinęła się .miodowa“ dyskusya 
nad wnioskiem dep. Letochy, który pragnął, aby pod 
wyższono także cło na plastry miodu z 20 na 36 m. 
Dep. Grillenberget (soc. dem.) jest temu przeciwny 
ze względu na przemysł piernikarski, z wywodami 
jego zgadza się dep. Weiss (woln. str. lud.) Komi­
sarz rządu Beule polemizuje z wywodami poprzednich 
mówców. Dep. Meyer (woln. zjedn.) oświadcza się 
przeciwko podwyższeniu cła; mówca rozwodzi się nad 
etycznem znaczeniem miodu cytując Mommseua hi- 
storyą rzymską, historyą kultury ludzkości Lipperta 
i klasyków starożytności, panegiryk na cześć miodu 
kończy mówca zdaniem, że miód jest potężnym czyn­
nikiem cywilizacyjnym i że dla kół wykształconych 
jest idealnym przysmaczkiem (wesołość). Dep. Kar 
dorff przemawia za wnioskiem Letochy, popiera go 
hr. Posadowsky i komisarz rządu Beule, — wniosek 
Letochy i dcdatek uchwał komisyi przyjęto znaczną 
większością głosów.

Ożywiona dyskusya wywiązała się nad wnio 
skiem rządu dotyczącym podwyższenia cła z 4 na 10 
marek na olej z siemienia bawełnianego; komisya roz 
różniła pomiędzy rafinowanym a surowym olejem i 
tylko na pierwszy podwyższyła cło na 10 m. Baron 
Stumm wnosi o przyjęcie przedłożenia rządowego, po­
pierają go hr. Schwerin, hr. Kanitz i Gamp oraz od 
stołu ministeryalnego tajny radzca Heule i hr. Posa­
dowsky, natomiast dep. Buddeberg (wolnom.) i Barm

znalazł wódz sławny, rycerz niezwalczony, nie pan, ale 
brat szlachcic, Czarnecki Stefan, któren przypomniał 
narodowi, że oręż nie dla ozdoby dodany szlachcicowi 
do stroju, że srom i infamia temu, co eręż nosi, a ręce 
opuszcza. Dzisiaj mamy także takiego męża, szlachcica, 
a jest nim Józef Pułaski!

— Vivat Pułaski! — wrzasnęła szlachta — vivat 
konfederacya barska! Przystępujemy do konfederacyi... 
niech nas zaregestrują !

— Właśnie dla tego tu przybyliśmy — odrzekł 
poprzedni mówca — z ramienia samego marszałka 
wojsk konfederackich, Imci Pana Pułaskiego, ja i brat 
mój Maciój i Sebastyan Czeczottowie, których tu mości- 
panowie widzicie, mamy na tój ziemi utworzyć siłę 
zbrojną. Przystępujemy do aktu.

Ponieważ narodu różnego zbiegły się ćmy całe 
z ciekawości najwięcój i zalegały ulice aż do rynku, 
Czeczottowie postanowili biupó werbunkowe urządzić pod 
golem niebem. Wyniesiono na ulicę stolik i ławę z wi­
niarni. Milczący pan Sebastyan, biegły w piórze, peł­
niący przy bracie urząd sekretarza, rozwinął wydobyty 
z tłumoka plik spory papierów, z którego wyjęto akta 
konfederacyi i uniwersały. Następnie p. Maciój swoim 
silnym głosem to wszystko odczytał. Skoro skończył 
szlachta zaczęła tłumnie się cisnąć do stolika dla po­
dawania swych nazwisk, które p. Sebastyan biegłą ręką 
zapisywał w rejestra.

Każdy szlachcic podawał oprócz nazwiska, liczbę 
pieszych lub konnych żołnierzy, których ze sobą przy­
prowadzić zamierzał. Pan Ginwiłl, dawniejszy namie­
stnik w chorągwi dostał nominacyą przygotowaną już i 
przez Pułaskiego podpisąną na naczelnika siły zbrojnój 
całój naddnieprzańskiej krainy aż do Prypeci. Szlachta 
wybrała skarbnika w osobie starościca i komisyą liwe- 
runkową z najznaczniejszych posiedzicieli ziemskich.

(soc.) zwalczają wniosek Stumma w interesie prze* 
mysłu wyrabiania tłuszczów i w interesie konsu­
mentów.

Jutro dalszy ciąg obrad.
Koniec posiedzenia o godz. 5.

Z sejmu pruskiego.
Imba deputowanych.

(67 poiiedzenie)
Berlin, 24 kwietnia.

Przy stole ministeryalnym : dr. Miquel, Thielen, 
Schönstedt i komisarze.

Początek o godzinie */* na 12.
Pierws e obrady nad projektem, dotyczącym 

zmiany ustawy o podatkach komunalnych.
Dochód pochodzący z własności gruntowój, han­

dlu, przemysłu i kopalni po za Prusami ma pozostać 
wolny od komunalnego podatku dochodowego.

Po dłuższój dyskusyi przekazano projekt ten 
osobnćj komisyi.

Tzba przeszła następnie do obrad nad projektem 
dotyczącym prawa fantowania kolei prywatnych i 
wązkotorowych i prawa egzekucyi wobec tychże.

Minister komunikacyi Thielen wywodził, że do- 
ty< hczas wierzyciele kolei prywatnych osięgali tylko 
osobiste pretensye, że posłuży to do rozwoju kolei 
prywatnych, gdy będzie można w obec nich uzasa­
dnić prawo fantowe.

Deput. Rode (konserw ) wnosi o przekazanie 
projektu komisyi złożonój z 14 członków. Ostatecznie 
przekazano projekt komisyi złożonój z 21 członków.

Przyszłe posiedzenie w czwartek o godzinie 12.

Ziemie Polskie.
* Nędza w Galicy i. W ostatnim numerze 

.,Hałyczanina“ znajdujemy następującą korespouden- 
cyę z Kałusza, charakteryzującą dosadnie stosunki 
włościańskie w owym powiecie. „Wiadoma rzecz, że 
nasz włościanin niejada mięsa przez cały rok z wy­
jątkiem kiełbasy wyborczej, ale na Wielkanoc bądź 
co bądź stara się on oświęcić kawał świniny. Da- 
wniój, za lepszych czasów każdy włościanin bił dla 
siebie całego wieprza, a wówczas w ostatnich dwóch 
dniach postu cała wieś przedstawiała widok jednój 
wielkićj rzeźni świńskiój; od kwiku świńskiego sta­
nowczo nie było się gdzie schować. Późniój zaczęli 
jednę sztukę dzielić na kilka części, bądź co bądź 
jednak nie było ani jednój rodziny, któraby nie miała 
przynajmniój kawałka wieprzowiny. W roku bieżą­
cym — konstatuję ten fakt znamienny — w całych 
i to nawet dużych wsiach nie zabito ani jednej sztuki 
nierogacizny i to nie tylko dla siebie, ale także na 
podział, chociażby tylko na drobne kawałki i w ca­
łych wsiach nie wynoszono do oświęcenia ani kawał­
ka mięsa. Jest to znakiem bardzo wielkićj nędzy. 
Dawniej wynoszono do oświęcenia dwa pieczone pro­
sięta z chrzanem w zębach, a w b. r. nikt o takim 
zbytku ani nie marzył. Każdy wołał sprzedać prosię, 
by zapłacić ratę podatkową lub kupić kwartę mąki.

Ale oto i druga osobliwość. Dawniej każdy 
gospodarz mełł korzec swej własnej pszenicy a go­
spodyni z wielką satysfakcyą wypiekała ogromne 
„paski“, tak że trzeba było rozwalać czeluść pieca. 
Takiemi „paskami“ każda znich chlubiła się wobec 
sąsiadów. W b. r. takiego pieczywa nie było, a 
tylko maleńkie „babki“ lub nawet zwykły czarny 
chleb i to wszystko z kupowanej mąki pośledniego 
gatunku Uwagi te dotyczą kałuskiego Podgórza, 
gdzie naród jest stosunkowo zamożniejszy, gdyż w 
każdej wsi jest jeszcze dość własnego bydła a o emi- 
gracyi do Brazylii nie słychać. Ale nędza już i tu­
taj dochodzi do granic ostateczności. A cóż powie­
dzieć o innych uboższych okolicach?

Widoki na urodzaj są bardzo nieszczególne. 
Ozimina częścią wyginęła pod ogromną masą śniegu, 
a drugą część obecne zimne wiatry literalnie z ko­
rzeniem powyrywały. Cała wiosna jest nadzwyczaj 
zimna. Chłód jest taki, że ludzie nawet w dobrych 
kożuchach nie mogą w polu wytrzymać i nawet by­
dło robocze ucieka do domu. Orać nie można z po­
wodu ogromnych wiatrów. Takiego zimna w tym 
czasie nikt jeszczz nie pamięta. Bydło dotychczas 
się nie pasie, gdyż z powodu zimna trawa jeszcze nie 
zaczęła wyrastać z ziemi. Siana już dawno nie wy­
starczyło i to nawet u najzamożniejszych gospodarzy. 
Jeżeli rychło nie pociepleje i nie spadnie dobroczynny 
deszcz, to rolnikom grozi zupełna ruina.

Niemcy.
♦ Berlin, 25 kwietnia. Komisya obradująca 

nad ustawą przewrotową zebrała się wczoraj pod

W końcu zarejestrowani pospieszyli do kościoła klasztor­
nego, gdzie za uprzedniem zezwoleniem X. gwardyana 
złożyli przysięgę ułożoną dla konfederatów barskich.

Główny komendant pan Ginwiłł, mianował następ­
nie wraz z Czeczottami i starszem obywatelstwem ofi­
cerów i całą starszyznę wojskową. Pierwszem dziełem 
wojennem konfederatów miała być wyprawa na zameczek 
starosty. W tym celu naznaczono pnnkt zborny w czar­
nym jarze, w oddaleniu na mil kilka od Teterewa, re- 
zydencyi starosty, za dni dziesięć.

Jar ten, dawniój zarosły i niedostępny zapewne, 
obecnie wycięty po większój części i wytrzebiony dla 
przeprawy wojska, zatrzymał dawne nazwisko, choć z da­
wnej dzikości pozostał mu zaledwie pozór. Brzegi jego 
zarosłe krzewami i drzewami łudząc oko, nie zdradzały 
próżni wewnętrznój.

Po tych czynnościach wieczorem wrócono do wi­
niarni Jankielka; a była ciżba tak wielka, jakiój ludzie 
nie pamiętali tu nigdy.

Nowo zaciągnięci konfederaci wypościwszy się goy 
dżin kilka, rzucili się jak wilki zgłodniałe na przekąski 
przygotowane przezornie przez Jankielka we wielkiój 
ilości. Pojedzono wszystek chleb i kołacze twarde od 
czerstwości, wszystkie śledzie prosto z beczki wyjęte, a 
nawet na pół zgniłe sery, nadpsute marynaty. Oprócz 
tego wypito zapasy gotowe piwa, gorzałki, kilka beczek 
miodu. Jankielek ręce zacierał z radości. Takiego targu 
jak dziś, jak tylko był na swojem, nie zdarzyło mu się 
zrobić. Nie tylko bowiem sprzedał ogromną ilość „to­
waru“, lecz oprócz tego zarobił na cenie, gdyż szlachta 
płaciła grubo, nie pytając co ¡kosztuje. Czeczottowie 
zostawili kilka dukatów, nie biorąc reszty. To tóż Jan­
kielek wrzeszczał wraz z podchmieloną szlachtą do rana 
prawie samego z wielkim zapałem, choć ochrypłym gło­
sem: „Wiwat konfederacya barska". (c« d> “•)



przewodnictwem dr. Boettchera w celu rozpatrzenia 
sprawozdania, które podczas wakacyi wygotował de­
putowany dr. Buchka. Narodowo-liberaliii członkowie 
komisyi nie stawili się. Deput. Lenzmann referował 
nasamprzód o nadeszłych petycyach. Sprawowanie 
dr Buchki obejmuje 43 stron druku in 4to. Deput. 
Bebel i Auer domagali się, aby do sprawazdauia do­
łączyć także cytaty z gazet i pism ulotnych, któremi 
operowali reprezentanci rządu. Z obawy, aby socya- 
lisci me wyzyskali tego materyału w celach agitacyj­
nych odrzucono wniosek Bebla. Deput. Rintelen 
prosił, aby w sprawozdaniu streszczano dokładniej 
jego wywody. Jutro dalszy ciąg obrad komisyi.

Cesarz przebywa w Karlsruhe.
„Beri. N. Nachr.“ donoszą, że nieba 

wem nastąpią zmiany w obsadzeniu posad naczelnych 
prezesów.

Cesarz udzielił na końcu świetnego prze­
glądu wojsk w Dreźnie swemu pułkowi gwardyi 
wstęg do chorągwi.

— Zpowodu agitatorskiój działalności do­
centa prywatnego Leona Aronsa, który w berlińskim 
uniwersytecie miewa wykłady o fizyce, podjęły sfery 
rządowe dochodzenia, czyby nie dało się zmienić kon- 
stytucyi uniwersyteckich o tyle, iżby habilitacya do­
centów prywatnych przy uniwersytetach zawisłą była 
od decyzyi ministra oświata.

— „Przeciwko wyzyskaniu ustawy prze­
wrotowej do celów klerykalno-ultramontańskich“ wydał 
piorunującą odezwę zarząd centralny ewangelickiego 
Związku. „Koelnische Volksztg“ ostrzega z tego po­
wodu centrum, aby nie podejmowało zbyt usilnych 
starań w celu przeprowadzenia ustawy. Pokazuje się 
bowiem, że ci, którzy najgłośniój domagali się prze­
pisów dla obrony religii, moralności i porządku spo­
łecznego, nie wiedzą jak się wziąć do tego; opinie są 
tak podzielone, że porozumienie niemożliwe.

Przeciwko poprawkom, które centrum 
przeprowadziło w komisyi przewrotowćj, zwraca się 
„Nordd. Allg. Ztg“. Półurzędowemu organowi nie 
podoba się mianowicie dodatek o ochronie „nauk“, 
stowarzyszeń religijnych, oraz § 184 mający położyć 
tamę szerzeniu się niemoralności. „Norddeuczerka“ 
wypowiada wyraźnie, że staje w obronie interesów 
protestantyzmu.

24 maja po mszy św. uda się X. Arcybiskup do 
Rossoszycy.

25 maja przed południem nastąpi wyjazd do Skal­
mierzyc.

27 maja po południu przyjmie Dostojnego Gościa 
parafia Droszewo.

28 maja po południu nastąpi przyjazd do Gołu­
ch o w a,

30 maja po południu przybędzie X. Arcypasterz 
do Turska.

31 maja po południu uda się Arcybiskupia Mość 
do Grodziska przez Pleszew.

3 ceerwca zaś zakończy się ta część podróży wi­
zytacyjnej i Najprzewielebniejszy X. Arcypasterz wróci 
do Poznania, aby niezadługo znowu kilka misyi uświetnić 
Swojem przybyciem i Arcypasterskiem błogosławieństwem. 
Jak się dowiadujemy, spotka ten zaszczyt Nakło i 
Wałcz. („Przew. Kat.“)

* Na katedrę filozofii w naszem seminarynm du- 
chownem, opróżnioią od 1892 r, kiedy ówczesny profe­
sor filozofii, X. dr. Englert opuścił Poznań, powołał Naj­
przewielebniejszy X. Arcypasterz p. dr. Uebingera, dotąd 
profesora filozofii przy liceum w Brunsberdze.

(.Przew. Kat.“)
* Instytucya JW. X. Prałata kanonika Meszczyń- 

skiego odbędzie się w sobotę dnia 27 b. m. w Gnieźnie; 
instalacya w poniedziałek dnia 29 b. m. w Poznaniu.

* „Tagebiaclkowl“ tutejszemu zachciało się pobrdy- 
sać na modnym koniku „oburzenia“ na centrum. Kto co 
do konserwatyzmu „Tagebl.“ oddawał się jeszcze złudze­
niom tego wyleczy chyba gruntownie ostatni artykuł p. t.

przy-„wewnętrzna polityka pod znakiem centrum ?“

Londyn, 24 kwietnia. Liberalny unionista 
Gurdon został w Norfolk-Mid wybrany 208 gł. wię­
kszości na członka parlamentu. Radykalny kandydat 
przepadł. Opozycya pozyskała przez wybór ten jedno 
krzesło w Izbie gmin.

A’efers&nrjL 24 kwietnia. „Swiet“ donosi, że 
specyalna komisya rządowa wypracowała projekt 
ustawy, dotyczący ochrony własności literackiej i ar- 
ty8tycznéj; nieuprawnione przedrukowywanie ma być 
nawet karane więzieniem.

Wiedeń, 24 kwietnia. Minister spraw wewnę­
trznych zarządził zbieranie dobroczynnych składek 
w całój Austryi na rzecz dotkniętych trzęsieniem 
ziemi.

Niex, 24 kwietnia. Jutro zostanie skupczyn* 
otwartą uroczyście mową tronową.

Warszawa, 24 kwietnia. Gubernator Szuwa- 
łow obejrzał sobie fortyfikacye Warszawy i w tym 
samym celu uda się do Brześcia i Iwangorodu.

Paryż 25 kwietnia. Policya przy aresztowała 
obydwóch przywódzców strejku omnibusowego Brou- 
sta, i Derville. Strejkujący protestują przeciw temu 
i oświadczają, że dopóki naczelni przywódzcy nie zo­
staną na wolność wypuszczeni, nie wezmą udziału 
w obradach celem zakończenia strejku.

Paryż, 25 kwietnia. Wedle depeszy z San­
tiago, w Chili został pokój przywrócony; gubernator 
objął znowu swój urząd. Minister wojny cofnął swoją 
dymisyą. Rewolucya w Ecuador trwa dalej; do­
tychczasowe walki nie doprowadziły do żadnego re­
zultatu.

Wiedeń, 24 kwietnia. Według informacyi, klub 
polski postanowił wnieść w plenum interpelacyą z po­
wodu zarządzonego przez rząd niemiecki zamknięcia 
granicy dla dowozu bydła z Galicyi i Bukowiny.

Kronik a
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

Poznań, czwartek 25 kwietnia.
* Teatr polski w Poznaniu. Dziś w czwartek ko- 

medya Bayard i Dumanoir: „Sztuka przypodobania się.“ 
W niej czwarty występ p. Rapackiój-Leszczyń- 
s k i ó j w roli hr. Letorriere.

Fi- 
Ztt-

W sobotę komedya Beaumarchais: „Wesele 
4 W niój piąty występ gościa naszego w roligara." 

zanny.
* W sobotę dnia 20 b. m. przybyła do Gniezna

do Najprzewielebniejszego X. Arcypasterza, który, jak 
wiadomo, obecnie w Gnieźnieńskiój Swojój przebywa re 
zydencyi, deputacya z Łagiewnik, złożona z kilku człon­
ków dozoru w sprawie budowli. Najprzew. X. Arcypa­
sterz przyjął jój prośhę łaskawie, którą obiecał, ile się da, 
uwzględnić. („Przew. Kat. “)

* Najprzewielebniejszy X. Arcypasterz wyjedzie 
dnia 17 maja w podróż wizytacyjną w okolice Odola­
nowa, Ostrowa i Pleszewa. Wizytacya paster­
ska odbędzie się w następujących parafiach:

17 maja przybędzie Najprzewielebniejszy X. Arcy­
pasterz do Sulmierzyc pod wieczór, drogą z Kroto­
szyna, gdzie odwiedzi JW. X. kanonika Kegla z okazyi 
jego 50-letniego jubileuszu kapłaństwa.

Przyjazd do Krotoszyna nastąpi przedpołudniowym 
pociągiem z Poznania o godz. 10.

Widać, jak wielkie położył zasługi czcigodny X. ka­
nonik Kegel w pięćdziesięciu latach swojfgo kapłaństwa 
jako profesor i długoletni dziekan, skoro go ma tak 
wielki spotkać zaszczyt w dzień ten uroczysty. X. Ar­
cybiskup jako dawny uczeń X kanonika Kegla w gimna- 
zynm trzemeszeńskiem pragnie też przybyciem swojem 
spłacić dług wdzięczności i uszanować swojego profesora, 
który przeszło połowę dzisiejszego duchowieństwa był wy 
chował w Trzemesznie.

19 maja po sumie wyjedzie nasz Najwyższy 
Zwierzchnik dyecezalny ze Sulmierzyc do Odolanowa.

21 maja nastąpi po południu wyjazd do Ostrowa

boczny organ spółki H-K T., wyzuł się z pożyczanój skóry 
zachowawczój i przeniósł swe manatki do obozu tych, 
którzy to „ni rybą ni rakiem“ tj do narodowych libera­
łów. W krzyżackiej swój bucie nawołuje rząd, aby „zerwał 
z centrum“ ; — rozumiemy pobożne intencye „Tageblattu“!... 
Zaprotestować musimy stanowczo przeciwko stawianiu na 
równi „ultramontanizmu“ z socyalizmem — na porówna­
nie takie zdobyć się tylko może bezczelność i obskuran­
tyzm stojący na usługi braci od kielni.... Zresztą wy­
stąpienie dzisiejszego „Tagebl.“ uważać musimy za donki- 
szoteryą i bezmyślne małpowanie szowinistycznych organów 
berlińskich, boć wiadomo, że w dzielnicy naszój centrum 
nie gra żadnój roli, że wśród nas nie ma nikogo, ktoby 
zachwycał się ustawą przewrotową. Ale „Tagebl.“ wierny 
hasłu: byle szczuć!

* Walne zebranie członków Towarzystwa Pomocy 
Naukowej imienia Karola Marcinkowskiego z miasta Po 
znania odbędzie się w 8 o b o tę dnia 27 — a nie 
w piątek 26 kwietnia b. r. o godzinie 5 po południu 
w Bazarze.

Komitet dla miasta Poznania.
Dr. H. Święcicki, Bernard Chreanowski,

przewodniczący. sekretarz.
* 0 wiosennych nawałnicach donoszą z rozmaitych 

stron Księstwa; w Beilinie także szalała wczoraj burza; 
w Poznaniu mieliśmy ciepły deszcz, który bardzo korzy­
stnie wpłynął na wegetacyą, wszystkie drzewa pokryły się 
już zielenią.

* Na wczorajszem posiedzeniu rady miejskiej zała­
twiono się nasamprzód z wyborami, przekazano niemie­
ckiemu towarzystwu gospodarczemu na premie 200 m., 
zaś na rozmaite prace budowlowe w nowym ratuszu 
20000 m.; nadto dano przyzwolenie na utworzenie fun­
duszu rezerwowego dla kasy oszczędności oraz zadecydo­
wano zwołanie sejmiku miast Księstwa do Poznania. Na 
interpelacyą radzcy miejskiego Schleyera dawał nadbur- 
mistrz Witting wyczerpujące wyjaśnienia w sprawie ogro 
bitnia Warty; zakomunikował, f.e projektu Wulscha 
rząd nie akceptował, że natomiast technicy rządowi mają 
wypracować projekt zbliżony do projektu Krausego ; stano­
wczo odradzał wysłać deputacyą do cesarza zalecając po­
litykę małych środków a mianowicie wysłanie bezpośre­
dniego wnioiku do cesarza z prośbą o usunięcie wielkiój 
i tumskiej śluzy, zamknięcie bramy na Grobli i zniesienie 
tamy berdychowskiój. Petycyi tój nie odmówią, zdaniem 
p. Wittinga, poparcia jenerał komenderujący i prezes na 
czelny.

* Piszą nam z miasta: Pan rektor Frank« ze 
szkoły średniój chłopców żalił się podobno na ostatniój 
konferencyi, ze uczniowie polscy tak małe robią postępy 
w języku niemieckim. Zamiast szukać przyczyn tego 
zjawiska w niegodziwym systemie szkolnym obecnój chwili, 
pan rektor wpadł na pomysł oryginalny. Oto powiada 
do pp. nau zycieli: wiem już dla czego rezultaty w ję­
zyku niemieckim są tak niedostateczne — przecież ucznio­
wie polscy rozmawiają ze sobą w pauzach po polsku, 
a przyświecają im przykładem — o zgrozo — panowie 
nauczyciele Polacy ! P. Franke raczył wyrazić nadzieję, 
że panowie nauczyciele na przyszłość będą się wystrzegali 
podobnój zbrodni, a nam się zdaje, że go rachuby za­
wiodą !'

* Na zebraniu zarządu chrześciańskiój korporacyi 
kupców zapadła uchwała, aby członkowie, którzy dotąd 
składki za rok bieżący w ilości 6 marek i wstępnego 3 
marki nie zapłacili, takowe najpóźniój do 1 czerwca r. b. 
przesłali na ręce skarbnika, p. St. Pfitznera. Po upływie 
tego terminu zaległe składki ściągnięte zostaną przekazem 
pocztowym.

Równocześnie uchwalono, aby schadzki tygodniowe 
odbywały się co poniedziałek o 81/» godzinie wieczorem 
w cukierni p. Pfitznera.

* Miejska deputacya ubogich, stary ratusz II. nr. 
18, uprasza o nadsyłanie dla biednych znoszonych ubrań, 
bielizny i obuwia; ludzie upoważnieni do- odbierania rze­
czy wysłani zostaną wskutek ewentualnych zgłoszeń na 
miasto.

* P. mecenas dr. Zygmunt Dziembowski zwija swe 
biuro z powodu choroby; od 1 maja r. b. przenosi się 
p. mecenas Panieński do Inowrocławia na posadę opróż­
nioną przez śmierć ś. p. Psarskiego; p. mecenasowi Pa 
nieńskiemu zasyłamy życzenia wszelkiego powodzenia na 
nowem stanowisku.

* W Inowrocławiu odbędzie się w przyszłą nie­
dzielę, jak don si „Gesellige“ zebranie Niemców-katolików, 
celem obmyślenia wspólnych kroków w sprawie kazań nie­
mieckich.

* W Szubinie była wczoraj burza, w czasie którój 
piorun zabił chłopa.

Chełmż . W Grzybnie obchodzono z wielką uro­
czystością srebrny jubileusz kapłański tamtejszego proboszcza 
X. St. Kujota, b. profesora pelplińskiego „Collegium Ma- 
rianum “ Mszą św. jubileuszową odprawił jubilat w asys- 
tencyi X dr. Lisinskiego z Biskupca i XX Laffonta 
z Chełmży oraz Burczyka z Unisławia ; kazanie wypowie 
dział X. dziekan Kamiński z Chełmży, u drzwi plebanii 
przemawiał imieniem parafian poseł p Ludwik Śląski 
z Trzebcza; Na uczcie wznosili toaty p. Ludwik Śląski 
z Torunia, p. Parczewski z Belna, X. prof. Małecki z Pel­
plina, p. hr. Sierakowski z Waplewa, poseł Śląski z Trze­

bcza, X. prób. Doering z Boluminka i X. dziekan Wierz­
bowski z Rywałdu,

Ci, którzy nie mogli przybyć osobiście, aby uczcić 
niespożyte zasługi, jakie X. Stan. Kujot w ciągu ćwierć- 
wiekowej, żmudnej pracy oddał Kościołowi i społeczeństwu, 
zasypali plebanię w Grzybnie formalnie listami i telegra­
mami. Nie brakło też ozdobnych adresów i podarków od 
duchowieństwa dekanalnego (wspaniały mszał) od parafian, 
od byłych uczniów świeckiego i duchownego stanu, znaj­
dujących się już na stanowiskach (baldachim) itd. itd.

* Copoty. Dyrekcya kąpielową ma do obsadzenia 
posadę dyrygenta zabaw — Vergntlgunsvorsteher ; — wy­
sokość pensyi zależy od porozumienia się z dyrekcyą.

-J- Ludwik hr. Krasiński Dnia 21 b. m. wczesnym 
rankiem rozeszła się po Warszawie wiadomość, iż Ludwik 
hr. Krasiński nie żyje. Liczne rzesze, jakby w niedo­
wierzaniu smutnej wieści — hrabia bowiem do ostatniój 
chwili czynną trzymał rękę na pulsie licznych instytucyi 
i zakładów, którym przewodniczył — spieszyły pized 
dom przy Krakowskiem Przedmieściu pod num. 7, nie­
stety, aby przekonać się o bolesnój prawdzie. Hrabia K. 
od lat kilku skarżył się na stau zdrowia, wyjeżdżał do 
wód, prowadził kuracye, lecz na pozór nic jeszcze nie 
zdradzało tak blizkiój katastrof/. W sobotę wieczorem 
dał polecenia do podróży do Krasnego, którą miał właś­
nie n'zajutrz przedsięwziąć, i w tym celu kazał się słu­
żącym o godz. 6 rano obudzić. Nie dobudzono się jn';... 
Zgasł spokojnie i bez cierpień, podczas snu, na anewryzm 
serca. Urodzony w r. 1833 w dobrach Krasne z ojca 
Augusta i Joanny z hr. Krasińskich, hr. Ludw k otrzy­
mał nauki początkowe w domu. Z kolei ukończył znaną 
w swoim czasie szkołę w Warszawie Jana Nepomucena 
Leszczyńskiego, a po wyjściu z niój pozostawał czas 
dłuższy pod kierunkiem guwernera, pułkownika szkoły 
aplikacyjnój Paszkowskiego W Paryżu, dokąd się udał 
w 18 roku życia, słuchał wykładów w szkole centralnój; 
„mentorem“ jego podówczas był Klaczko. Po powrocie 
do kraju w r. 1854, już po zgonie ojca, objął dobra 
Krasne, gdzie tóż osiadł. Po śmierci Wincentego hrabieto 
Krasińskiego i jego syna, poety Zygmunta, hr. Ludwik 
został wykonawcą testamentu zmarłego i opiekunem 
dzieci, których matkę, wdowę po Zygmuncie, Elżbietę 
z hr. Branickich, zaślubił w r. 1860 (umarła w roku 
1870). Hrabia Ludwik unikał tytułów i godności. Nie 
piastował tóż żadnych, oprócz godności prezesa w Muzeum

Chór śpiewaków pod kierownictwem p. Gorzelnia- 
skiego wykonał „Veni Creator“ na 4 głosy.

Między gośćmi weselnymi widzieliśmy licznych re­
prezentantów rodzin: Szułdrzyńskich, Grabskich, Zakrze­
wskich i innych.

Przybyli do Pozaanla.
Poznań, 24 kwietnia.

BAZAR. Książę Radziwiłł z Antonina, pani 
Czarnecka z Raszew. hr. Skorzewski z Czernie­

jewa, Taczanowski z Szypłowa, hr. Mielżyński z Cho- 
bienic, Duliński z Sławna, hr. Kwilecki z Oporowa. 

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Charles Du- 
broca z Bordeaux, Sokołowski z żoną z Królestwa 
Polskiego, Lehmann z Drezna, Raczkowski z Wrze­
śni, hr. Potulicki z Pruchnowa, Milller z Berlina, 
Janoszewski z Szczecina, Gabing z Bydgoszczy, Gą- 
sier z Paryża.

HOTEL VICTORIA. Telefon 84. Pani dr. Biskupska 
z córką z Chojnicy, Szubert z siostrą z Królestwa 
Polskie, o, dr M-inhof z Pleszewa. Dziekoński z Gro­
dna, Metzner z Rosenbergu, Zwergel z -szczecina.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Telef. 165. 
Pani Chmielewska z Gniezna, Waberski, Mei-el 
i Paweł z Berlina, Kohl z Wrocławia, Meissner 
z Chełmna.

HOTEL
hr.

* Stan wody wWirole. Dnia 24 kwietnia rano 1.50 
m. Dnia 24 kwietnia w południe 1,48 m. Dnia 25 kwietnia 
rano 1,40 m. _______ _______ __

Gospodarstwo, handel i przemysł.

(K) Poznań, 25 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: pięknie.
Okowita spok.
Cena wypowiedz. —• Wypowiedziano ■, w miejscu 

bez beczki) tow. opodat. 60-ta 62,10 m., 70-ta 82,40 m.
(Sprawozdanie urzędowe.)

Okowita. Wypowiedziano —,— litrów. Cena wypo­
wiedziana -,— Hirk., w miejscu bez beczki 60-ta 62,10 mrk., 
70-ta 32,40 mrk.

Wrocław, 24 kwietnia 1895 r. 

Towarzystwie popierania rosyjskiego przemysłu i handlu.
Raz jeden zrobił ustępstwo, gdy ś. p. Marya Krasińska 
miała wyjść za króla szwedzkiego: hr. Ludwik przyjął 
wówczas tytuł granda hiszpańskiego; małżeństwo jednak 
nie doszło do skutku, pasierbica bowiem hrabiego, idąc za 
popędem serca, poślubiła Edwarda hr. Raczyńskiego. —
Z imieniem hr. K. łączą się dzieje i losy dwóch poważ­
nych w kraju instytucyi: muzeum rolniczego i warszaw­
skiego oddziału Towarzystwa popierania rosyjskiego prze­
mysłu i handlu. Pierwsze — a hr. K. poświęcił na 
muzeum przeszło 100,000 rubli z własnej szkatuły — 
zawdzięcza mu swój byt dzisiejszy, którego wyrazem naj­
wymowniejszym są z jednój strony stacye oceny nasion 
i stacya meteorologiczna, z drugiej „Encyklopodya rólni- 
ctwa“. Druga — a hr. K. potrafił zjednoczyć w To­
warzystwie najlepsze siły z pośród zawodowców i specja­
listów — pod jego sterem objęło cały obsz r stósunków 
przemy łowo-handlowych kraju, skutecznie oddziaływając 
na ich rozwój i bieg normalny. Te dwie instytucye były 
główną areną działalności publicznój Zmarłego.

Hrabiego Kr. cechowały zawsze: wyborna znajomość 
stósunków i trzeźwy, jasny pogląd na rzeczy. Dyagnoza, 
jaką stawiał w sprawach, które o wpływ jego się opie­
rały, bodaj zawsze była niezawodna. Bystrym, szybko się 
oryentującym umysłem hrabia Kr. ogarniał całość sprawy 
i kreślił jój bieg, który do zdrowych i pełnych życia pro­
wadził rezultatów. Nie upadek i wegatacyę, lecz nor 
malny rozwój zapewniał przedsiębiorstwom i instytucyom 
udział hr. Krasińskiego. Jako o przedstawiciela miliono 
wój fortuny, o hrabiego Kr. ocierały się niezliczone rze 
sze inter santów z najrozmaitszemi pomysłami. Przyzwy­
czajony do ich fantastyczności, płynącój z braku wyro­
bienia fachowego w spełeczeństwie, hrabia nie był pohopny
do łatwego ich popierania Zdrowo jednak pomyślany 
interes, czy przedsiębiorstwo zwykle doznawały jego opieki 
rady czy poparcia.

-j- Miron (Aleksander Michaux). W poniedziałek, 
w pełni męzkiego wieku, złamany długotrwałą chorobą, 
która mu od wielu lat wytrąciła pióro z ręki, zgasł 
w Warszawie jeden z nielicznój garstki poetów naszych 
ostatniój doby — Aleksander Michaux, znany w literatu­
rze pod pseudonimem Mirona. Natura na wskroś nerwo­
wa, namiętna i zapalna, od najmłodszych lat był Miron 
poetą nie tylko w słowie, ale i w życiu, ztąd też doznał 
niemało zawodów, a każdy z nich odczuwał żywo i go­
rąco i opłacał krwią swojego serca. Każde odczute wra­
żenie, radość czy ból wylewały się natychmiast na ze­
wnątrz w formie drobnych poetycznych pereł, tchnących 
uczuciem albo iskrzących dowcipu ironią. Uwielbiał Hei­
nego i wpływ tego pierwowzoru daje się widzieć na wszy- 
stkiem, co wyszło z pod pióra Mirona. Nie było to je­
dnak w nim ślepe naśladownictwo niemieckiego liryka, 
ale raczój pokrewieństwo duchowe, podobieństwo usposo­
bień i natur. Był on poetą chwili — à courte haleine 
i dla tego prócz jednego nieco większych rozmiarów poe­
maciku, cała jego spuścizna literacka zamyka się w ulot­
nych, drobnych, pod względem formy świetnych wierszy- 
kaóh, nadających się wybornie do polkładu pod muzykę. 
Pozostały po nim: zbiorek poezyi p. t. „Pieśni“ wydany 
w r. 1867, „Fantazye“ („Bez Boga,“ „Osstatni sen 
Tassa,“ i „Ze smutnych powieści“), wydane w r. 1870, 
i tomik „Poezyi,“ który wyszedł z druku w r. 1885.

* Najprzew. O Waleryan Przewłocki, jenerał za­
konu XX. Zmartwychwstańców, złożony jest, jak nam do­
noszą z Rzymu, ciężką niemocą; wiadomością tą dzielimy 
się ze smutkiem z Czytelnikami naszymi, a Dostojnemu 
choremu zasyłamy życzenia rychłego powrotu do zdrowia!

* Kalendarz. Jutro w piątek dnia 26 kwietnia św. 
Kleta i Marcelego.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 41. Zachód 
o godzinie 7 minut 15.
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Magdeburg, 24 kwietnia. — Cukier 
„ul*. 10,20, cukier złam. ezcl. 88M/u 9,76. c k. tiar excL,
6“/o KenUew. —,—. ilrugl piodnkt exe- ¡6“/n Randem 7 20. 

Usposobienie wyżćj. Ralinada chlebowa I. 22 00 Ptafinaita 
chlebowa 11 21 70, mielona tato, i beczką 22,00 miel. Meli 1. 

beczką 21,26- 8tale. Cukier surowy 1. Produkt trans.to 
statek Hambnrg za kwiecień 9,27'/g piać., 9,321/s żąd., ma, 

9,36— i łac, 9,37‘/s żąd., czerwiec 9,46 - plac 9,60 - żąd , li­
piec 9,57>/s płac., 9,60— żąd. Spok Obret tygodniowy w cu­
krze surowym —ctr. ... .<<,«/

Hamburg, 24 kwietnia. Okowita cicho, kw.-maj 19 /« 
żąd., maj-czerwiec 19’/« żąd., lipiec-sierpień W/g Ząu., sierpien- 
wrzesień 2oł/g ząd. - Kawa good average Santos za ma 
76—, za wrzesień 74’/«, »» grudzień 72“/4, za marzec 71 /g. 
Usposobienie: spok. Obrót 4000 worków.

pap
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FABRYKA

i e po sów i tureckich tytuni

I. r. JT. KOMES OZIMSKI W DREZMIE
zwraca Szacownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odno­

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

♦ Centralny zakład stręczarski w Poznaniu, (poszu­
kuje) szuka miejsca dla:

bednarzy (3), blachnierzy 3, borowych 30, buchal­
terów 15, ceglarzy (3), cukierników , 8, destylatorów (3) 
6, domowych nauczycieli 2, dozorców chorych 3, dru­
karzy 2, garncarzy (1), golarzy (l), gorzelników 15, 
kancelistów 8, kelnerów (3) 2, kołodzieji 25, kowali 40, 
kucharzy 5, leśniczych 14, maszynistów 12, mechaników 

mleczarzy 4, młynarzy (1) 10, mularzy 6, ogrodni­
ków (4) 7, owczarzy (1) 4, parobków (6), pasterzy (1), 
piekarzy (1), pisarzy 13, pisarzy gospodarczych 10, po­
mocników biurowych (1) 16, pomocników kupieckich (1) 
24, przewodniczących biura (1) 4, rachmistrzów (1) 4, 
ślusarzy 4, służących (l) 8, stolarzy (12), szklarzy 1, 
tapicerów 1, techników budowniczych 4, tokarzy w żela­
zie 1, urzędników gospodarczych (2) 16, uczni różnego 
zawodu (175) 80, woźnicówców 20, włodarzy 25, zegar­
mistrzów (2) 1, organistów 2 ;

bon freblowskich (1) 4, buchalterek 5, dziewek 
(60), gospodyń (2) 8, kasyerek 6, kelnerek 2, kobiet 
do dzieci (1), kucharek (4) 1, nauczycielkę (1) 3, pa­
nien do strojów (1), panny służące (2) 4, pokojówek (1) 
4, służebnic (40), sprzedawaczek (1) 8, wyręczycielek 
pani domu (1) 4.

Gniezno, 24 kwietnia. W dniu dzisiejszym po­
błogosławiony został w tntejszój katedrze związek mał­
żeński pomiędzy panem Kaźmierzem Szułdrzyńskim a panną 
Zofią Grabską. Sam Najprzewielebniejszy X. Arcypasterz 
udzielił ślubu w kaplicy Łubieńskich gustownie ozdobionej 
i rzęsiście oświetlonój o 5 godzinie po południu. Celsissimo 
Domino asystował J. W. X. kanonik Dydyński z Kłe­
cka, spokrewniony z rodziną Grabskich, również obecni 
byli JJ. WW. XX. kanonicy Oficyal Simon i dr. Dzie- 
dziński, jako też kler arcuikatedralny. Najprz. X. Arcy­
pasterz przemówił do nowożeńców w podniosłych słowach 
i napominał ich do pielęgnowania cnót domowych a mia­
nowicie bogobojności.

Telegram giełdowy.
Berlin, 25 kwietnia 189 > roku. (Knrsa końcowe.) 

Kurg z unia 24
Pszenica wyżej, 
na maj . . .
na wrzesień . .
Zyto stale, 
na maj . . .
na wrzesień . •
Olej rzep- stałej, 
na maj . . •
na październik .
Okowita stałej, 
eksportowa . .
na kwiecień . .
na maj • • • 
na lipiec . . .
na sierpień . 
na wrzesień . 
spożywcza . •
Owies
na maj • • . 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli ■ .
okowity kw.eksp 

„ „ spoż
Szczecin,

Kurs z Unia 
Pszenica stale, 
na kwiecień maj.
na wrześ -pażdz. J152 — 
Żyto stale, 
na kwiecień-maj

143 76 
141 7

125 76 
130 25

25

145 76 
148 -

128 - 
132 26

43 20
44 SOI

34 80 
39 — 
39 -
39 6
40 - 
40 61 
54 60

121 25

000
40.000
0,000

43 4<
44 4

36 - 
39 20 
39 21
39 80
40 10 
40 4ł 
54 70

123 50

G00
40, 
0,0,

Niem.3°/oPOż pań. 
Cousoł. 4°/0 . .
Uonsol 3ł/go/o • 
Pozn. 4% 1. zast. 
Pozn.S^/ol-zaak 
Pozn. 4u/ol.reut. 
Pozn.S^/ol-rent 
Poznań oblig . 
Nowa Pozn. poż 
Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Eos- banknoty . 
Ros.listyzasta v. 
Węg.4°iotentazl.

23
98 — 

106 —
104 8o 
103 10 
,01 8
105 i 5 
(02 6> 
loi 50

Węg. i°io »1 kor. 
Au8t.kred. akcye 
Lombardy . • 
Disconto com. .

Usposobienie:
słabo.

L 2 z5 
i67 a5
100 U 
łl9 - 
102 25
101 —
98 4

245 25 
44 76 

217 -

24
98 — 

105 90
104 80 
103 —
01 90

105 10 
102 20
101 60 
o 2 26 
L7 25 
100 - 
A9 -
102 40 
102 80
98 40

242 76
44 10

216 75

5 kwietnia 1896 roku. (Kursa końcowe.)
24

150 50

25

160 50 
152 —

128

Okowita stałej.
w miejscu eksp. 
na grudzień . . 
na maj . • .

. 12? 50 
na wrześ.-paźdz. 1131 60ll31 — 
Olói rzep, niezm.
na kwieć.-mai- 1 43 70 43 70 
na wrześ.-paźdz. 1 43 70j 43 70

Petroleum
w miejscu

24
33 80

25 
34 -

14 14 25



Berilo, dnia 28 kwietnia 1895 r.
(Numera przy których wygrana nieoznaczona’w nawiasach

wygrywają^lu marek.)
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Lotcryft,. (Bez gwaranoyi.) Czwarta klasa 192 król pruskiéj loteryi.
276 592 670 S5 710 1 1 3014 35 50 489 96 500 10 75 623 73R 51 821 993 
1 I 1040 335 60) '15001 I • o ,2 34 54 159 204 80 354 66 567 620 82 88 
727 815 51 1 <<; 72 15S 218 1300] 42 [3000] 43 804 33 934 45 50
119298 396 419 .23 730 99 816 38 J 13014 54 78 232 665 803 39 70 
I I «3 9 615 [3000] 751 9 8 71

120 38 18 ,00] 185 239 413 507 23 668 724 67 836 49 121005 195 
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(3) (Popołudniowe ciągnienie.)
(Numera, przy których wygrana nieoznaczona w nawiasach

wygrywają 210 marek.)
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Nakładem Księgarni Katolickiej
D= Władysława Miłkowskieg#

w Krakowie
wyszło dziełko p. t.

co do obowiązków i grzechów
odnośnie do każdego przykazania z oznaczeniem ciężkości różnych win dla 
ułatwienia spowiedzi generalni), zwłaszcza w czasie Jubileuszu. Misyi, 

TTekolekcyi, pierwszój Komunii św. 
przez księdza Collomb’«,

Misyonarza Apostolskiego, b. Dyrektora Misyi d/yecezalnych,
Przełożonego Seminaryum Duchoionego. (1238)

Cena 6Ó fen.
Nadsyłajycy niniejszą kwotę wprost do Księgarni Katolickiój D™ 

Władysława Miłkowskiego w Krakowie otrzymają tę książeczkę franko.

Do nabycia w każdej księgarni w Poznańskiein

St. Tarnowski,
Nasze dzieje w ostatnich 100 latach.
Treśó: Po 3 Maja. — Po trzecim rozbiorze. — Księstwo warszawskie. — 
Królestwo polskie (kongresowe). — Powstanie w r. 1830. — Od r. 1831 

do r. 1863. — Polska po r. 1863. — Dzieje Europy po r. 1863.
Autor mówi w pnedmowie: .Kiedy o wiekach przeszłych przecie 

.coś uczymy się i w:emy, to o tem zapominamy a nie słyszymy prawie 

.nic, co się z nami działo w tym ostatnim, teraz właśnie kończącym 
„się wieku dziewiętnastym. A przecież wiadomość to potrzebna i cie 
.kawa. To to, co się na naszój ziemi działo za naszych ojców 
.i dziadów; to zdarzenia, które się łączą ściśle z temi, na które my 
„sami patrzymy; to wreszcie obraz różnych kolei, jakie nasz naród w ciąga 
.ostatnich stu lat przebywał, kiedy swojój niepodległości już nie miał, 
.a przecie dzięki Bogu i dzięki swojój woli i zasłudze, nie stracił ani 
.swojej wiary, ani swojój miłości ojczyzny, ani swojego języka, ani 
„swego życia.“ (1108)

Dziełko starannie wydane, w 8-ce, stron 260 z 36 
rycinami (z tych 24 portretów, 6 widoków 1 6 scen hi­
storycznych), w twardój okładce (kartonowane), z ty­
tułową kartą rysnnkn J. Kossaka.

Cena za 1 egzemplarz złr. 1,—, pod opaską złr. 1,20.
. „ 5 egztmplarzy . 4,— 1 z dostawą
. . 10 . 7,50 > franco od 40 - 80 ct.
. rl 25 „ . 17y J drożój.

Wysyłka za poprzedniem nadesłaniem należytości lub za zaliczką

St. Koźmian. Rzecz o roku 1863.
Tom I broszurowany złr. 2,50, w oprawie złr. 3,—
-II . » 3, . . 3,50
,1 IH , 3,50 „ . 4,-

Całe dzieło „ . 9,— . „ 10,50

hhozz:
sprawozdanie naocznego świadka o przebiegu 

procesu, z widokiem Króż.
Cena 40 ct.

Nakład Spółki Wydawniczej Polskiej
w Krakowie.

Wszelkie w zakres blacharski wchodzące 
prace: pokrywanie wieży, dachów itp. mie­
dzią, cynkiem, blachą żelazną, cementem, 
tekturą itp. wykonuję po cenach przystępnych 
po gwaraneyą 5 do 10-letnią.

Tekturę, smołą, karbolinenm polecam 
po cenach fabrycznych. (135)

Polecam również skład lamp, towarów ema­
liowanych 1 blaszanych jako też warsztat 
reperacijno-blacharski.

J. Hiejacki, mistrz
Poznań, ulica Wrocławska nr. 14.
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c2 Z początkiem maja r. b. ropoeznę 
C praktykę jako

aBwokai
przy sądzie okręgowym w Inowrocławiu. Ih

ifel Pa>bń§fe|lf |

J. iJclHl.iedl
(1146)

adwokat w Poznaniu.

Z dniem dzisiejszym osiedliłem się 
w Inowrocławiu i objąłem bióro ś. p. 
pana adwokata Psarsklego.

(1342)

Stanisław Galon,
t.

Parasolki
poleca po nadzwyczaj 

nizkich cenach

Llgnatowicz
ZE’ozrta.rL, ,li38)

Wrocławska ul. 30.
WitUki wybór!

Konwie do przewożenia mleka d pa­
tentowane Eleischmana i własnego systemu 
na 10, 15, ŁO, 25 i 30 litrów,

Patentowane sita do mleka, 
Chłodniki do mleka systemu Ławrence, 

na 200, 400 i 600 litr., przeęóbki w godzinie. 
JHiary do mleka ze szklanną skalą, na 5, 

10, 15, 20 i 26 litrów,
Szkopki do doju cynowe, na 4, 6 i 8 litrów, 
Maszyny do wyrabiania masła, na 2»/4, 

8‘/2, 8, 13 i 19 litrów śmietany, 
Klerzynki szklane do wyrabiania ‘/'j tanta 

masła, baidzo praktyczne, po 1,50 mrk.
poleca (971)

T. 0TMIAN0W8KI
(B. Ziętkiewicz & S. Mińcikiewicz)

POZNAŃ,
Nowa ul. 7/8 (w Bazarze).

Ornaty od 60—1000 marek. 
Kapy od 75—1500 marek. 
Bursy, stuły.
Materye wełniane, je­
dwabne i złotolite we 
wszelkich kolorach kościelnych

JPoznań — Bazar
poleca

od najtańszych do 200 marek 
za metr.

tdiorajiwie g-otowe. 
Wielki wybór dywa­
nów smyrneńskich, Tourney 
i brukselskich.

Bieliznę kościelną.
Ceny bardzo przystępne, a za gotówkę odpowiedni rabat.

Józef Piotrowski
dekorator kościołów

Poznań, plac Wllhelmowskl 1S
(obok Biblioteki Raczyńskich)

poleca (658)

STACYE MĘKI PAŃSKIEJ
oraz figury rezurekcyjne,

które wystawione w czasie rekolekcyi Prewiel. Duchowień­
stwa w seminaryum duchownem w Poznaniu, zyskały uzna­
nie; poleca się także do oduowiania kościołów i kaplic, bu­
duje ołtarze, ambony, groby wielkanocne itp. i dostarcza 
wszelkich przyborów kościeln. Praca rzetelna, ceny najtańsze.

Wydawnictwo „Katolika“ w Bytomiu
(Beuthęjn O.-S.)

poleca co dopiero wydaną, bardzo piękną książkę pod tytubm:

Z niwy ślązkiej.
Wiersze Czesława Lubińskiego.

2 tomy po 160 str. w jednój książce.
Cena za egz. nieopr. 1 m., oprawny 1.50 m., eleg. oprawny w płótno 

1,80 mrk. Na portoryum psosimy dołączyć 20 fen.
Każdy Polak powinien tę książkę posiadać! *3MI 

Za nadesłaniem należytości w znaczka h poczt, przesyła odwrotnie 

(1271) 7 /i w/Bytomiu (Beutten O. S.)

1 / J. Łakiński
3 budowniczy w Kościani©
§ wykonuje wszelkie prace w zakres budownic- 
«® twa miejskiego, wiejskiego i fabryczno-

przemysłowego wchodzące, podejmuje się 
§» wykonania budowli do klucza, robót ziem- 
| nych, bruków i ¿wirówek, bez względu na

odległość miejsca budowy od Kościana. 
Poleca swój skład wszelkich mate-

ryałów budowlowych, drzewa budulcowego,
blochów i desek. (1087)

*9iuvphz vn hoAhiwm
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Za redakeyą odpowiedzialuyŁAntoui Fiedler z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukami Kuryera Poznańskiego,

Fritz Arens
nie pomylić z M. IX. ALi-ens

w Moguncyi
właściciel winnic w Nierstein.

zaprzysiężony przez Przew. Ordy na- 
ryat w Moguncyi, polec, przez Przew. 
Ordynaryat we Wrocławiu, rozsyła

mszalne Z gat.
Nierstelner b. dojrz. 
Hahnheimer dojrz. 
Laubenheimer dojrz. 
Erbacher dojrz. 
Johannisberger dojrz. 
Tokaj., azyat. b. dojrz.

M. 1,35-1,76
0,85
1,00

1,25-1,60
2,00
1,76

Cena za litr włącznie butelki franko 
Mognncya. Włącznie butelek i skrzyni 
bez beczki. Próbki w paczkach po­

cztowych po 2 butelki. (754)

Świece ołtarzowe
z czystego białego ’/osku z fa­

bryki M. Sobeckiego
poleca (543)

K. NOWAKOWSKI
w Inowrocławiu.

Organista
kawaler, posiadający dobre świade­
ctwa , biegły w swym zawodzie, 
przytem rzemieślnik, szuka posady 
od zaraz lub późniój. O łask, oferty 
uprasza do Gksped. Kuryera Pozn. 
gub 8. A. 1348.

Ucznia
z lepszem wykształceniem szkólnem 
od zaraz lub późniój poszukuje
haHdel żelaza (1341)

T. Krzyżanowskiego
■w Poznaniu.
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